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Zakaz poznański. 


a kilkanaście dni przypada setna roczni- 
zgonu Henryka Dąbrowskiego, którego 
, łłączone w orężną trójcę z imieniem 
«ciuszki i księcia Józefa, świeci nieśmier- 
jm blaskiem na rubieży między dogasa- 
| państwowością polską a stułetnim okre: 
naszych walk o wolność. Cała Polska 


yście pamięć 
mica poznańską, v którą czyny tego 
tera związały się szczególnie mocno, 
jęła już przed kilku tygodniami skrzętne 
ygotowania do uroczystości. Lecz oto w 
1 przygotowań padł zakaz ze strony 
dz pruskich. Organy, czuwające nad ca- 
bią i bezpieczeństwem państwa pruskie- 
ssryrzekły swoje „nie pozwalam”. Stało 


skiej do przewodniczącego tamtejszej 
i, Narodowej, która ujęła była w swe rę- 
czynności przygotowawcze do obchodu. 
StKi i wymowny dokument brzmi: 
wMiutejszy pan prezes regencyi polecił mi, 
bym zakomunikował Panu, jako przewodni- 
satemu Rady Narodowej, że udzielenie pv- 
wolenia na urządzanie zamierzanych z oka- 
Mi setnej rocznicy śmierci Dąbrowskiego 
deckich obchodów publicznych, jak 
ównież w lokalach zamkniętych 
Pf wykluczone, ze strony władz miarodaj- 
syéh bezwarunkowo, oraz że zakazuje sią 
ięfonstracyi za pomocą chorągwi o bar- 
ich polskich, śpiewania polskich pieśn. 
jar ulicach i miejscach publicznych i ża 
kszelkie próby takich obchodów i demon- 
tracyi zostaną przez władze policyjne u d s- 
%mnione — a winni pociągnięci do od: 
powiedzialności. 
Wielkopolsce nie wolno tedy ani publicz- 
bani nawet przy drzwiach zamkniętych 
zcić spokojnie pamięci narodowego boha- 
a. Jedno i drugie (na być ewentualnie siłą 
immione i karnie ścigane. To, co przez 
yomców samych praktykowane jest jako 
jwyższa cnota, kult wielkich ludzi, rą- 
alifikowane zostało jako zbrodnia u Pola- 
w. Zakaz policyi poznańskiej, wydany 
gie w chwili, gdy Niemcy opasane pier- 
poniem nienawiści, wśród straszliwych wy- 
jków toczą walkę e byt, jest podwójnie 
arakterystyczny. m 
Mle niemniej znamiennym jest sposób, w 
ina ów zakaz zareagowała prasa polska 
Poznaniu. Organy, najbardziej miarodaj- 
dla nastroju opinii w zaborze pruskim, 
awiając drakońskie rozporządzenie poli- 
ine, dopatrywały się w nim przedewszyste 
em, a nawet tylko wpływu podżegaczy ha- 
tystycznych. 
Z jakiego ducha zakaz powyjizy jest põ- 
«uęty — czytamy - w „Kuryerze Poznań- 
Etim“ — nie potrzeba dowodzić. Mamy tu 
najwidoczniejszy rózulia. podburzają- 
Gych zabiegów i pogróżek hak i~ 
"s tów, którzy od wspaniałej manifesta- 
sy Kościuszkowskiej w Poznaniu wpadli w 
Sun najwyższego podniecenia na widok ży- 
wiełowej siły polskości. Wtedy to rozpoczę- 
T się ze strony hakatystycznej systematycz. 
E: robota podżegania i podbechtywania opi- 
4 publicznej przeciwko Polakom a na wła 
dże rządowe posypał się istny potok oskar- 
jeń i gromów, że śmiały dopuścić do uczcz i- 
Tia bohatera polskiego. Hakatyści dopięli 
Fwcgo. Zemstę za Kościuszkę wywarli na Dg- 
krowskim. Władze zbyt pochopne do słucha- 
Tła tego, co z obozu hakatystycznego przy- 
śhodzi, uległy presyi prądów antypol- 
skich tam, gdzie z własnego przekonania 1 s 
poczucia sprawiedliwości powinny były sta- 
ri ponad tego rodzaju względami uboczne- 
L Na tle obecnych wielkich wydarzeń dzis- 
jpwych krok taki wydaje się niezmiernie ma. 
ostkowym i nie przyczyni się do podniesłe. 
nia powagi rządu. 
Tak pisze organ, w którym tyle razy ze 
ny pruskiej skonstatowano najczerwień- 
y radykalizm narodowy polski. W podob- 
F żon uderza jeszcze bardziej „czerwony“ 
„tieprzejednany* — „Dziennik Kujawski*, 
x; jażywszy słusznie, że nc. e ukłucie anti- 
DISK ie jest zarówno złośliwe, jak bezmyślnie 
sgoblowe, bo nie wydrze ono z sorc pol- 
Miah czci dla narodowego bohatera, a tvl- 
SE znowu jaskrawo zademonstruje _„wobej 
Wata, że państwo pruskie umie brać od 
"wych obywateli krew i podatki, a odmawia 
swobody życia, pisze „Dziennik Ku- 
wski“: 
| Pytamy, czy istotnie naczelne władze pań 
 ktwowe w Berlinie solidaryzują się z temi za. 
| -śzami, czy I one miałyby tak ciasny hory- 
| sont w sprawach, w których o cześć dla naro- 
j<owej chodzi przeszłości H y aędes juges 
1a 
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a Berlin. — Są jeszcze sędziowie w Berli- 
nie — mówi znane przysłowie. I my mamy 
nadzicję, że Berlin patrzeć będzie na pla- 
nowane uroczystości ku czci Dąbrowskiego 
jnaczej i że będzie umiał uszanować mo- 
tywy wdzięcznego narodu, cheącego czcić w 
osobie generała Dąbrowskiego Ideały, które 
każdemu narodowi są drogie i święte, ideały 
wolności i miłości Ojczyzny. 

W podobny sposób odezwały się ł inna 


zie w dniu 6 czerwca b. r. obchodziła u- | „nieprzejednane* pisma poznańskie. Wzywa» 
zgonu Dąbrowskiego. |ją one posłów, aby przenieśli sprawę œ lo- 


kalnego gruntu na teren ogólno-państwowy, 
aby wyjaśnili w Berlinie intrygę lokalnych 
podżegaczy hakatystycznych i domagali sią 
tam. zniesienia bezprawnego zakazu, łamią- 
cego prawa konstytucyjne. Z pism, które 
nas doszły, jeden tylko „Wielkopolanin* nie 
podziela optymizmu, odłączającego rząd od 
nieoficyalnej organizacyi „dla obrony kro 


to w postaci listu prezydenta policyi po- | sów. 


Były czasy — mówi ten sceptyczny 0r- 
gan — że u nas sztucznie konstruowano róż- 
nicę zasadniczą pomiędzy rządem pruskim « 
hakatystami. PrzyszedłWniedługo potem Bü- 
low, z nim wywłaszczenie, paragraf kagań- 
cowy i inne ustawy wyjątkowe — i twa. 
da rzeczywistość pokazała, że system pruski 
pozostał ten sam niezmieniony, a raczej wią- 
cej wypróbowany i bogatszy w doświadcze 
nia. Nie powtarzajmy więc bezmyślnie, że 
wszystkiemu, co się dzieje, są winni sami 
tylko hakatyści. System pruski trzeba nobsor. 
wować nie podług jednego jego ogniwa, ale 
na podstawie wszystkich jego sprężyn Í mc- 
torów, puszczonych w bieg na to, ażeby tu 
na wschodzie monarchii pruskiej zatrzeć 
Mszystko, eo polskie, co historyczne. Haka- 
tyci wywieszają otwarcie hasło:  „ausrot- 
ten!“ Rzęd pruski demonstracyjnie tego nio 
głosi, powtarza on, że chodzi mu tylko o o- 
bronę „uciskanej i prześladowanej niemczy- 
uny“. Ale w gruncie rzeczy jedno f drugie 
zmierza do tego samego celu. 

Nie wchodzimy w to, czy bliższymi praw- 
dy są głosy poprzednie zacytowane, czy t3ż 
głos „Wielkopolanina”*, Btwierdzamy jedy- 
nio, że większość pism polskich w Poznaniu 
mie chce utożsamiać bezwzględnie czynni- 
ków miejscowych x kierującymi SARA 
nu Prus, że pisma te wobec drażniącej i bo- 
lesnej szykany policyjnej, która brutalną 
pięścią uderza w wrażliwą strunę uczucia ną- 
rodowego, apelują — „ad papam melius in- 
formandum', że spodziewają się, iż „sędzio 
wie w Berlinie“ nie dopuszcza. aby te1 
gwałt, w tej chwili jeszcze tylko papierowy, 
miał stać się faktem. 

Kiedyś, po przejściu fali zoologicznego na- 
<yonalizmu, przyszły historyk Prus znajdzi? 
przed sobą » jednej strony dzikie wyskoki 
brutalności w stylu zakazu obchodu Hen- 
ryka Dąbrowskiego, a z drugiej ta ki 60b- 
jawy polskiego „nieprzejednania*, jak te, 
któreśmy powyżej zanotowali. I wtedy otwo 
rzy usta z podziwu wobec niedźwiedziej gro. 
ozności, z jaką pruski rozum stanu w epoce 
wielkiej wojny pracował nad wytworzeniem 
la swero kraju warunków współżycia z in 
nymi narodami. Kor. 


Rzeczy polskie. 


Nasza wina. 


Przed niedawnym czasem przytaczaliśmy 
utyskiwania niektórych dzienników, ża to 
„my sami“ jesteśmy winni całemu obrotowi 
ski przybrała sprawa polska w tej wojnie. 
ako przyczynek do tego zabawnego poglą- 
du warto przypomnieć następujący ustęp £ 
„Głosu warszawskiego", wydrukowany po 
gwałcie brzeskim i po związanych s nim 
w tzw. Polskim Korpusie Po- 

siłkowym: 

-..Wieść grobowa, że walczyli nadaremno, 
że ich ofiara nie okupiła Polsce wyzwolenia 
lecz nowym kończy się rozbiorem, że rząd 
polski któremu wierną służbę 
przysięgli, nie powołał ich do obro- 
ny jej granic i sam na ich straży nie sta- 
nął, spowodowała wybuch rozpaczy.. Tyl- 
ko wtedy chyba, gdy Stanisław August pod- 
pisał układ x Targowicą, a księciu Józefowi 
i Kościuszce przysłał rozkaz zawieszenia 
broni, równie zabójczy cios uderzył w tol- 
nierza polskiego. Wszystkie grzechy i 
winy narodu, wszystkie choroby 
trawiące jego ducha pomściły się na tych, co 
go mieli odkupić, oczyścić i zbawić! 
Nasamprzód parę sprostowań. Polski 

Kompus Posiłkowy nie był wcale powoły- 
wany do składania przysięgi rządowi pol- 
skiemu. Skąd więc to bałamuctwo? Powtó- 
re; rząd polski nie miał grawa powoływać 
Polskiego Korpusu do obrony „granie pań- 
stwa‘, gdyż nie on tym Korpusem fakty- 
cznie rozporządzał, Po trzecie: „granie pań- 


stwa“ jeszcze nie ma, gdyż aktem Mstopa- 
dowym zapowiedziano ich określenie dopie- 
ro na czas pokojowy. Po czwarte: rząd pol- 
ski chciał stanąć na straży Ohełmazczyzny;, 
lecz go do udziału w rokowaniach brzeskich 
nie dopuszczono. Po piąte: jak można gwałt 
brzeski uważać za winę... naszą? Hr. Czer- 
nin chciał zadowolnić Ukraine kosztem Pol- 
ski. Co to ma wspólnego z naszymi winami 
ł grzechami, czy z jakąś „chorobą“ narodu? 


Wywód „Głosu* wygląda pozornie nw| nfiry 


splot sentymentalnych frazesów. Jeżeli fe- 
dnak przyjszymy się bliżej, spostnzeżemy, 
iż uniewinnia sią tutaj czynniki zewnętrzne, 
vwalając winę za gwałt brzeski na nas sa- 
mych. W jakim celu? 


Jubileusz Raradniho Divadla, 


Praga, 18 maja. 

Uroczystości praskie wypadły świetnie. 
Reżyserem cudnego ensamblu było gorące, 
silnie bijące sence gospodarzy i gości. Naród 
czeski to już nie dziecko, co przestawszy 
raczikował, sięga dokoła małymi rączynami, 
lecz. dojrzały mąż, któremu przyświeca wiel- 
ki cel. Idzie do niego znojną, źmudną pra- 
cą, odważnie i nieprzeparcie. Przeszkód się 
nie lęka, łamie jednę po drugiej. Przemocą 
zdławiony może paść na chwilę, ale nie u- 
stąpi nigdy! , 

Zjazd imponujący. Samych południowych 
Błowian z górą stu: politycy, działacze spo- 
teczni, poeci i malarze — kwiat narodu. U 

erwszych jasne głowy, oryentujące się 
ystro śród Ścyll i Charybd, u drugich go- 
rące, natchnione serca. Złotą Pragę zwą 
„matuchną*, przywiązani do niej ślepo, bo 
gorąco. Czerpią « niej przykład i ę, ona 
ich oporzyskiem. Dla Ozechów żywią miłość 
m uwielbieniem złączoną i odpłacaną bez za- 
strzeżeń. Więcej tkliwości w stosunku Oze- 
chów do zakarpackich Słowaków. Współ- 
czucie dla nich za ustawiczną, wiekową me- 
kę nadaje tym: stosunkom wybitny ton liry- 
ozny. Polacy lieznie reprezentowani. Praca 
Jelinków, Lirów i Tonnerów wydaje — acz 
późno — owoce. Mile są widziani, acz nie bez 

ewnej rezerwy, którą sami obserwują. Z 

ych Słowian jest kilku Rusinów « Gal- 
oyi, pin Rosyanin (stale tu zamieszkały), 
nie brak nawet włoskiego posła s Tyrolu 
Dra Conci'ego. 

W dniu jubileuszu wszystka praca w mie- 
ście stancła, święto zupełne. Tłumy cudnie 
odzianych w narodowe stroja pań tworzą 
szpaler przed Muzeum królestwa czeskie- 
go. Grupami schodzą się goście. Jeden tył- 

o Dr Kramarz śe idzie, gdyż wnoszą go na 
rękach. Sala Panteonu zaledwo mieści gości 
i najwybltniejszych z narodu. Po kantacie 
ad hoo skomponowanej, przemawia Kra- 
marz. Talent krasomówczy pierwszorzędny, 
porywający. Mówi jasno, trzeźwo, jędraie, 
z mocą dyktatonską, z głębi geroa i z duszy. 
Z gości przemawia pierwszy Orszag (Hve- 
zdosłav), co wziął lutnię po Hurbanie Va- 
janskim. Starzec lat 80, mówi przez łzy, mó- 
wi jak wielki poeta nad mogiłą męczenni- 
ków, ale umie te mogiły ojczyste zasłonić 
radością, iż dożył tej chwili uroczystej, w 
której starszy brat Czech święci swe święto 
narodowe. Po Hvezdosławie przemawia 
Aloizy Jirasek, trzeźwo i mądrze. Na nim 
dziś spoczywa ciężar czeskiego dramatu, a 
po części i powieści. W mowie swej wskazu- 
je z dumą z jak wątłych zaczątków dźwi- 
gnęła się dramatyczna sztuka czeska, jakie 
jej wczoraj, dziś 1 jutro. Naród widzi w nim 
tyleż, co do niedawna myśmy widzieli w 


Sienkiewiczu. Jego trylogia „Braterstwo“ | == 


jest odpowiednikiem Trylogii Sienkiewiczo- 
wskiej i tę samą w życiu narodu odegrała 
rolę. Historyczny dramat Jiraska „Mistrz 
Jan Hus“, wystawiony 15 w przeddzień ju- 
bileuszu, stał się syntezą narodowej myśli 
czeskiej, grany i słuchany = uwielbieniem. 

Po Jirasku dano głos Kasprowiczowi. M5- 
wił świetnie, gorąco — mówił nietyle imie- 
niem Uniwersytetu lwowskiego, co raczej 
imieniem serc polskich. Z kolei przemawiali: 
Włoch Conci, 'Tavcar burmistrz Lublany, 
Stefan. Sskulj burmistrz Zagrzebia i Wojsław 
Sola imieniem Serbów. Ostatni głos dano 
Krejcimu, profesorowi czeskiej literatury na 
Uniwersytecie praskim, który w długim, ale 
pod względem formy prześlicznie opraco- 
wanym odczycie przedstawił dzieje założe- 
nia GaNarodniho Divadla“ i znaczenie jego 
dla kultury czeskiej. 

Po kilku jeszcze gorących słowach posla 
Staneka rozległ się chór „Hlahvlu“. Zaśpie- 
wano a capella i unisono hymn husycki 
„Ktoż jste bożi bojownicy”. 

Uwieńczeniem uroczystości było wieczor- 
ne przedstawienie „Libusy“ Smetany w „Na- 
rodnim Divadle*, Czesi umieją grać 4 śpie- 


85. 
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wać, Żnin e 1 prowadzone przez Ko- 
varovioa stało się istotnym tryumfem cze- 
skiej muzyki. Libusa w wykonaniu Destin- 
nowej była świetną. Nastrój publiczności 


rozumie, eo to jest, a raczej, co to ma być 
Ukraina. Po trzecie przyciągała ku sobie 
czerń chłopską rozdawnictwem ziemi. Drugi 
moment jej władzy był szowinistycznym. 
Trzeci socyalnym. Ten był najsilniejszym. 
Rada centralna nie zyskała gobie uznania 
władz, które zajęły Ukrainę, wezwane przez 
Radę na pomoc przeciw bolszewikom. Była 
w istocie za słabą. Była cieniem rządu. — 
A chaos, stojący za nią, kołysał nią to w te,- 
to w ową stronę. Układy zbożowe szły opo- 
rem. Co więcej, Rada ośmielała się mieć 
jakieś pretensye, które przystoją tylko rzą- 
dowi istotnemu, silnemu. Chciała rządzić, 
Sprzeciwiała się uniwersałom okupacyjnym, 
protestowała przeciw zarządzeniom. Taka 
postawa przy słabości faktycznej, pięścio- 
wej, jeżeli tak można się wyrazić, musiała 
doprowadzić ją do unicestwienia. j 
Peygotowafo się to już od dość dawna 
przez silną agitacyę z zewnątrz wśród ehło- 
w. Naturalnie bogatszych i najbogatszych. 
resztą nie same tylko chłopy są „chliboro- 
bami“. Spotyka się wśród tej grupy nazwi- 
ska kniaziów, wysokiej szlachty rosyjsko- 
ukraińskiej. Najbogatszych jednak chłopówi 
musiano wybierać dla tego, że szło tutaj o 
rzecz niezwykią. Szło o takie zgromadzenie 
włościan, które oświadczyłoby się przeciw 
rozebraniu gr pańskich! Kto zna głód 
ziemi, wiecznie drażniący chłopa, nawet bo- 
gatego, ten zrozumie, że agitacya nie była 
łatwą, ani wygodną, ani tanią.. 
Prowadziło ją przedewszystkiem siom- 
stwo kie z wielkimi nakładami. Po- 
woli robote dojrzewała. Aż zjazd. „chlibo- 
robów'* do Kijowa naznaczono na koniec 


kiwietnia. ze 
rządziła, 
przeważnie nie 


-2 KRONIKI POLITYCZNEJ. 


W celu zniemczenia Alzącyi £ Lotaryngii g0- 
stało założone Towarzystwo „Westmark“, na 
wzór „Ostmarkenverein', który niemczy Wiel- 
kopolskę. Na czele stoi znany polakożerca, pos. 
Bernhardt, przewodniczącym jest hr. Schwerin- 
Loewitz. Pierwszym * krokiem zachodniego 
E K. T. ma być kolonizacya. Wiele mająt- 
ków w Alzucvi i Lotaryngii należało do Fran- 
cuzów. Zostały one skonfiskowane w czasie 
wojny przez skarb. „Westmark“ zamierza o- 
siedlić na nich 15.000 niemieckich protestan- 
tów z Prus wschodnich. 


Dnia 30 kwietnia odbył się w Gracu wielki 
zjazd Niemców styryjskich. Uczestnicy zjazdu 
słożyli uroczystą przysięgę, która brzmiała do- 
głownie: „Przysięgamy na pamięć naszych po- 
ległych synów i braci, na wszystko, 60 jest nam 
święte, że wiernie wytrwamy w solidarności 
z braćmi naszymi. zewnątrz, cokol- 
wiekby się stało. Albowiem największy 
obowiązkiem 6 wszelkich obowiązków  Żest 
wierność dla własnego narodu. Tak ębkgomy 
postępować i tek nam doporąśgi Bóg” 


— JĄ s 

Minister Baker wygłosił w Waszyngtonie 
Panom w sprawie przewozu wojsk amery- 

do Europy, W styczniu == mówił mi- 
nister — zapowiedziałem, że do Europy prze- 
wiezie alẹ w najbliższym czasie 800.000 tot | łani 
nierzy. Dzisiaj mogę stwierdzić, ko zapowiedź 
ta nietylko cię niściła, lecz została pirzewyćszo- 
ną. Stało mię to dzięki statkom, które Japonia 
sprzedała Ameryce, a na których odbywa się 
przyspieszony transport Żołnierzy t amunicył. 
Biuro Wolffa niemieckie tym zwierzeniom Es- 
przecza. k 


pawarto s państwami oentralnemi umowę à 
zwa 


« do tego stęż 
pnia, źe byli gotowi odrzec wię zlemi 
skiej. Reszta stała trochę opornie, o czem 
przekonano się później. Ot jednak, których 
dosięgło „uświadomienie, zostali, można 
aji „przeświadomieni* trochą. Nie- 

grupy chłopskie se wsi jeszcze przy- 
syłały deputacye do władzy okupacyjmej, 
zgłaszając się z gotowością przejścia pod. 
poddaństwo.. niemieckie. Prośby: takie pro< 
tokułowano. 

Dn. 27 kwietnia rozpocząt sią zjazd „chlie 
borobów”, Popmedziły go pogłoski, że 
obrady potrwają dwa dni, potem aś odbe 
tal. sią zamach na Radę a obalenia 

ewentualnie wymordowanie opornieja 
szych członków oraz ministrów. Na mini 
stra wojny miano szczególniejsze oko. Pal- 
sami wskazywano ludzi, którzy byli na nię- 
nasadzeni, celem wykonania „czynu”, 

n sam los miał czekać ministra rolni- 
etwa — zapewne za to, że odpowiadał za 
tak „przeciwne chłopu rozdanie chłopom, 
pańskich gruntów — oraz prezydenta mini-| 
strów, p. Hruszewskiego. Do tego jednak 
nie doszło. Zresztą okazało się to zbyteć 
cznem. Rada centralna została rozpędzona i! 
uwięziona przez porucznika niemieckiego w 
oddziałem żołnierzy. Zresztą potem wypte, 
BzCzono ją na wolność po zrewidowaniu, 0-] 
debraniu bromi itd. - 

Mle dnia 29 kwietnia wieczorem, s miej- 
sca, gdzie obradowali „chliboroby”, zaczęła 
dolatywać wieść niepewna zrazu, potem co-! 
roz wyraźniejsza. i 

— „(Chliboroby* nie chcą być poslu 
semi! — szeptano sobie w koln”" nofnformo- 
wanych. 

Co to znaczyło? 

Oto zaczął się rozłam w zgodnem doś 
tychczas towarzystwie. I dobrze pouczonem. 
Znalazła się grupa oświadczająca się za tem, 
go dla chłopa najnaturalniejsze: za rozbio- 
rom ziemi pańskiej między siebie, Zaczęto 
krzyczeć: „Zdradal* Rozgardyasz, był coraz 
fieprzyjemniejszy. Na czele stał niejaki Sze- 
mot, działacz połtawski. Operowano nie tyl- 
ko gołosłownymi argumentami, Umiano 
przeciwstawić dowodzeniom innych agitato- 
rów niemniej przekonywujące tezy. Do wie- 
ezora tego dnia stwierdzono rozdanie kil- 
kunastu tysięcy rubli. Poprzedniego dnia 
krocie tysięcy koron zmieniali maklerzy. 
bankowi na „kierenki* i „karbowańci*, — 
Gdy zaczęto docierać do źróda łtego Pakte- 
u, okazało się, że tryska ono w okolicach 
Rady centralnej. Lecz nie w niej samej. — 
Paktol ten Okazał się podobnym do Nilu. 
Rada była jak gdyby pierwszą katarakta, 
|do której podróżnicy: -mieli jeszcze dosten: 


W sprawie budowy nowych okrętów han- 
dlowych zabrała głos admiralicya angielska 
w sprawozdaniu ga pierwszy kwartal roku 
1918. Na warsztatach w Anglii zbudowano w 
tym czasie 820.280 tonn rejestrowych metto; 
na warsztatach państw sprzymierzonych, Oraz 
neutralnych zbudowano statków na 544.287 
tonn rejestrowych brutto. Od 30 kwietnia 1816 
do 80 kwietnia 1917 zbudowano nowego tona- 
tu dla Anglii 749.814 tonn., Od 80 

1917 do 80 kwietnia 1918 = 1,279.38T tonn. 
W samym kwietniu 1918 zbudowano na war- 
estatach angielskich 11.585 tonn rejestrowych 
brutto; © 60 procent więcej, niż w kwietniu 
1917. Cyfry te odnoszą się tylko do statków 
nowo zbudowanych. Reperacye okrętów t- 
selbodzonych nie wchodzą w ten rachunek, © 
dokonywa się ich ustawicznie bardzo wiele. 
W Ameryce równie pracuje eio gorliwie nad 
budową statków. Warsztaty „New-York Ship 
Building Company" zbudowały w ciągu 87 dni 
okręt węglowy o pojemności 5550 tonn. Jest to 
rekord szybkości. Dotychczas utrzymywały re- 
kord inne Wemataty amerykańskie, które sbu- 
dowały statek o pojemności 8800 tonn netto 
w ciągu 55 dni. e m 


„Chliboroby *. 


Lwów, 20 maja, 

Co to są „chliboroby?* 

Pytanie to zadawaliśmy po raz dziesiąty 
naszemu przyjacielowi, który właśnie wrócił 
z Kijowa, gdzie przebywał podczas insta- 
lacyi pierwszego hetmana Ukrainy, p. 8ko- 
ropackiego. Hetmana tego okrzyknęli, jak 
wiedomo, „chliboroby*. — „Die Brotma- 
cher“, jak powinna ich przetłumaczyć prasa 
niemiecka, która przy sposobności opiewa- 
nia Ukrainy zapoznała się już ze słowami 
„samostijnyki” j „hołodrańci", 

— Co to „ehliboroby?** — powtórzył. — 
To dłuższa historya. W paru słowach wy- 
tłumaczyć tego niepodobna. Macie chwile 
czasu? 

Qczywiście, potaknęliśmy ze wszystkich 
sił. Nasz przyjaciel odchrząkwał i zaczął: 

— Rada centralna utrzymywała się przy 
Łyciu dzięki trzem podpórkom, Była jedyną 
organizacyą w bazładzie zupełnym. To raz. 
Powtóre skupiała w koło siebie tę cieniutką 
warstewkę inteligencyi „ukraińskiej“, która 


„mk m 


wr, 3% 


le źródeł ostatecznych nikt nie mógł się, JRk z kół dobrze polnformanych donoszą, u- 
poszukać. Przynajmniej urzędowo. dało się finansistom  zjednośzonych banków 
Nazajutrz, dnia 30 kwietnia, położenie , zakupić w Rosji 4 gęsi i 2 pary starszych bu- 
kazalo się bardzo powikłanem i niepew- tów — za cenę dwieście pięćdziesią: bilionów 
nem. W Kijowie obradowały trzy grupy po- miliardów koron — co oczywiście pochłonęło 
lityczne: Rada centralna, która zebrała się połowę pożyczki, | | 
ostatniem rozproszeniu, dalej p Szemot| Z notatek policyjnych, Dziś nad ranem 
Po svymi „chliborobami“, których przeko- Przytrzymał żołnierz policyjny Chaima Chaimet- 
hały wyżej wspomniane argumenty, wre- desa, który sprzedawał gotowane guziki rogo- 
Kzcie w cyrku Buscha zasiądł p. hetman Sko-, We po cenie 5 kor, Winnego osadzono za zbro- 
ropaexi ze zwolennikami nowego rządu. | dnię przekroczenia taryfy maksymalnej w are- 
_ Hetmam.. 2e mówię Został nim dopiero 
botem. Do tego dnis i co oka m a 
eneralem rosyjskim przyjacielem 4 
Sibiti Mikolaja H. oraz milionerem. | wany guzik. Przyp. Red.). 
Otóż na zebrzmiu jego „chliborobów” urzą | ===="amaneeernei 
dzono uastrój odpowiedni do wypadków, ją- |- 
kie miały źajść. Ktoś wspomniał pamięć. 
działacza pałtawskiego Kowalenki, którego 
zamod.lowali bolszewicy. Wzruszyło to obe- 
cenych i mą dany znak zaśpiewali chórem 
173 si 3 446 s ; 
nWienaja pamint" werd powsecinego kwot z prośbą o zamieszczenie, - 
rezolcyi z żądaniem, aby takie przypadki| „Głos Narodu" podaje w dziale re- 
więcej się nie pewtamały, jaz owa Śmierć dakcyjnym jedynie wykaz tych skła- 


| porobili majątki, jeśli zamiast taryfowe] ceny 
1 kor. 50 hal., pobierają 5 kor, za jeden goto- 


o ZZ PNE 
OD WYDAWNICTWA. 


Instytucys i komitety, organizujące 
składki na cele publiczne, nadsyłają na 


Kowaienki. l dek, które wpłynęły do jego administra- 
Aby te osięgnąć, trzeba udać się pod CZy- ey}, Składamych gdzieindziej zamiesz- 


T e trzeba silnej władzy, Kto nią cząć mie może, x te zarówno dla braku 


— Hetman! — odezwał się s kąta jakiś miejsca, jak dla zachodzących częgło 
r;ehNborob*, widoeznie matcimiony gsuiał- , tieporozumień, Mianowicia osoby i in- 
ną mysa Bo przecież nikt nie pwzypaści, stytucye interesowane domagają się po- 
aby rzecz była z nim riartowana I aby ma ,tem od administracyi naszej wypłaty 


wuziówy. pow Niech Hot ogłoszonych, które wszakże do na- 


żyje hetman! — zakrzykuęło kiltanzteja szej kasy nie wpłynęły. 
głosów jak na komandę, zle oczywiście nie; Natomiast w dziale ogłoszeń mogą 
na komende A chór kiikutysięemy Od- być wykazy takich składek zamieszcza- 


krzyknął: | l (ne, a to za zwrotem kosztów druku, Wy- 
morar oS hetmana Niech nam We | kag musi zawierać dokładne wyjaśnie- 


F-ychologiz tlumu jest, jak wiadomo,tru- nie, gdzie i na czyje ręce odnośne skład- 
rd de Z sa k je w ki zostały złożone. Wyjaśnień co do ko- 
sdraj minucie wi e. Putrzeba hems- gztów druku udzieła Administracya: 
na tkwiła widać głęboko w duszy zdiorowej Kraków, św. Krzyża 11. y 
pkoro tak ją łatwo było odgadnąć, że równo | S0 
"cześnie z tymi kstnran jak kta-. 
hial się s loży, dziękując za jafnomytiny 
obiór. Ktoś wyjął chustkę, powiewając ją 
stronę postaci, składającej ukłony. 


KRONIKA. 


kazrr eknął ras jeszcze: Niech żyje! ŚRODA 
+Pzzrał Skoropacki był hatmanem Ukrainy. ' Wachód słońca o godz. 347 r, 
— Dawajcie go na srodek! — knykmai|| QQ | zaś „ „Tsw 
Rum radośzie ? moene. Hetmza prz Długość dala goń. 15 w. 42 
poczem rószona ławą na płac Safijski, gdzto |  puustyca g9 


E miata 


hetman ucalowal ikonę, Potem udał się de 
pałacu gukernatorskiego, gize oezskitwzła 
przed drzwiami straż niemiecka, zań w gabi- 
necie Hata ministrów, przeważnie Resyzn: 
kadetów, soeyalistów-federalstów, którzy 
pragną zjednoczenia UKPRiny z Rosy% 

L Redz centralna oburzyła się niezmiernie 
na wiademaość, ża p. Skoropacki ogłosił się 


kufi: Repertuar bieżącego tygodnia daje prre- 
gląd wezystkiok wadniejszych sukcesów tego- 


„Brainie dusze“ Rostworowakiego, 


centrziwych na Ukrainą Gdy zadanie togen dramatycznego bóle dramat 
została spałniona, Radzie nio już da zrobie- | ewwszs". 
nia nie parostało. Ta przecioż prosta. Be T TEATRU LUDOWEGO komunilacją: Afisa 


dzie zapiama w historyi, eteelaż tak kró- 
tko rządziła. Czy ta nie dosyć zamowytu f 
nagrody? 

"Teraz rządzi hetman. Z woli narody. Tym- 
czasowy dyktator i władea, a ramienia 
„chibarabów'*, 


=- w = m m 


| „Fóśą Stambułu” = panig 
tufowej. Jntro ziwsza miłe witane „Śluby dę- 
bnickia* Krumłowskiego . W przygotowaniu 
„Grochowy wieniec" Małeckiego. 

P, KUCHARZĘWSKI W KRAKOWIE. 
— — —-|P. Kucharzewski, b. prezydent gabinetu polskie. 


teras wiecie? Drioń onegdajszy spędził na konierencyi z tu 
` Spejrzeliśzy po sebie. tejszemi miarodajnemi osobistościami politycz: 
+ — Czego się uśmiechacie? — spytał, —, nemi, tudzież odbył długą konferencyę z człon 
Czy historya powszechna musi być zawsze, kami prezydyum Koła polskiego. 

„poważną? Wierzeie mi. Z daleka była zaw-| MIĘSO NA LEGITYMACYE MĄCZNE. Ma- 
Bze „dardza seryo, Z bliska miewa często|ojstrat przypomina, że w myśl ogłoszenia z 
uśmieszek, A. [dnia 11 b. m, miejskie biura okręgowe dla kart 
eflebowych wydają w dnisch dzisiejszym 1 ju- 
trzejszym legitymacyw da poboru maki, ozsa- 
czone It, A. (białe), B. (czerwono-żółte) i 
©. (ziełons). — W interesie własnym zachce 
publiczność odbierać legitymacyo w powyłż- 


MAŁY FELIETON. 


Jak będzie w r. 1921? 


W Iwawskim „Szczuiku” soaidojo- | 
my następującą przepowiednię: 


których 5 otwiera sią już w najbliższy czwac- 
tek, t. j 28 b. m -* 

SPRZEDAZ MIRSA. Otrzymujemy następu- 
jey komunikat: Z powodu nadejścia pierw- 
szych transportów bydłą z Ukrainy. przydyum 
miasta polecifo admiaistracyi azcyzy otworzyć 
we czwartek dnia 23. b. m. chęjądawniej 
istniejącej jatki przy uł. Kopernika 1. 1. jeszezu 
dalsze cztery a mianowicie: a) przy Placu Jy 
błonowskich, b. w kramach pedominikańskich 
od strony ul. Dominikańskiej, c) przy» wylocie 
ulicy Dietla 1 Wiełopele, d) w dzielnicy Pod- 
górze w kramasch miejskich od uł. Kalwaryj- 
skiej. W ten sposób od dnia 23 b. m. będzia 
się sprzedawać mięso wołowe I ewenlualnie 
także cielęce po cenie poniżej podanej w pięciu 

2 kroniki dzienników j = miejskich. ać aiy aid 

ia > ony mięsa w jatka nastąpujące: 
pad spędzone. Azid 6 rosłych kotons T uwozne |») mino wołowe: krzyżówka, rrazówka, ro: 
psy, 17 szcznrów i 1 Świnkę morską. bef, rorbrańeł, lejsztuk, łeguwiea, płacówka pa 
+Czym godny naśladowania. Pani I R mw 1 Eg; szponder, górna sztuka i meste 
Wwa X. efizrewuia dla sierót wcjemych t2 ar- po 10 K za 1 kg; polędwica t ozór po 13 K 
kuszy bibuły gazetowej na, koszużki. jze 1 kg; b) mięso cielęce: dych, katlety po 

Ownlzuzzenie. Urząd gospodarczy 


iejszye 
WOJNA 2 LITWA, Fo eżywiarcych j= 
Wrzigařaei dni owtatmieb rananował względny 


gionistów, aar zdabyfiśmy 3 chioby, 8 kg. eu- 
kra i 5% karabinów maszynowych. 
WOJNA Z RUMUNIĄ. Jedynasta bitwa o Bu 
Kkaresat trwa z niezmniejszoną. zaciętością. 
FRONT CZESKONORXKWSKAŁ Z głównej 
kwatery w Rathauskeller donoszą: Jest ciepło 
# słonecznie. 


8 E za t kg; łopatka, mostek karczek pe T E 
89 K. za 1 kg.; nóżki cielęce rtuka po 36 Kat. 
Niezawiśle od tego w każdą sobetę sprzeda- 
miejskich, t- } 


A eei poetę toy aiei] 
awans tylka będą za zwrotem karty mieeznej. 
ones te$ll mifmiaie ai ainiai : wać sią będzie w dwóch jatkach a 
fajęła osiy faio Gsiievi wschodniej, śnieg be- | przy ul. Jabłonowskich i w kramach m. w dzieł- 


złe wydawany aè I stycznie 1922 tylko tym| uisy Podgórze kiełbasę wojenną po cenie 13 K. 
które wykzią si” poświadczeniem pro- TE 1 ka. 
a 


omedyłu i hikizza powiatowego, że leżą nal 
Šmitam, z nin umarli jeszcze. 


peważnione są jedynie te osoby, które wykażą 
3T-am połyczka wu 


osągzeja uieby- | się legitymacyzmi A) (barwy białej) i B) (bar- 


dniychnaw Kkwuią. Cto wodłnyg pobie- {wF po upoważniającemi do pobi- 
ych tyiko obikesof, embsbryt | deiyci-| ra mąki w okresie od 12 maja da 31 sierpnia 


-piaćset bidaów 


sztach sądu karnego. (I dziwić się tu, że ludzie | 


szemu dziennikowi wykazy zebranych 


Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komushk l 


sző „Walks kobiet", — W przygotowaniu pier | 


ły | kaw! za 99' koron. 


Do nabywania mięsa i kiełbasy wojennej wj 


miliardów borom |b. n Hg. ozeby korzystkjące z bonów, Z okazte[ 


+GLŁOS NARODU" s dały 22 Maja 1948 rok 
m hw O wz r wr rm a a 


nych legifymuGyi przy nałiycłu odięczał Będą ! 
zatrzymywać kasyerki jatęk miejskich odcinki 
L. 1. Jeden odbiorca moža zakupić dla zedziny 
na jeden odcinek najwyżej 1 kg. mięss. Sprz. 
daž mięsa odbywać się będzie w każdy ponie- 
działek, środę, czwartek ł sobotę w godzinach 
przedpołudniowych od 7 rano. 

DO HUSZT wyjeżdża następna okspedycya 


we czwartek 28 b. m. Paczki ł pieniądze dla. 


internowanych legionistów możma składaś w 


m godzinach od 10—12 w południe t od 4-8 
popcłudnin. Paczki wiuny być dobrze opako- 
wane, zaopatrzone z czytelny adres i nie mogą 


zawierać nie, ponad zmianą bielizny, mydło 
I prowianty, nie ulegające zepsuciu. Wskaza- | pomnika. Od tyłu otoczony cierniem napis: 
lnem jest jednak sprawdzić uprzednio w biurza | „Bohaterom — Naród". 


informacyjnem, sala XK, gdzig wyłożone są 
odneśne spisy, czy adresat jost jeszcze na Wę- 
grzech. Paczki przyjmuje się na odpowiedzial- 


ność nadawcy, a zawartość przesyłek, których 
næ będzie mcżna doręczyć adtesatówi, będzie 5i? do lotu Białego Orła. 
i rezdana pomiędzy innych legionistów. 

WYJAZD URZĘDÓW WOJENNYCH. Sek-| TUNKOWEGO W LUBLINIE. Generał-guber- 
cya I Centrali odbudowy Gallcyi wyjożdża w) Htortwo przyznało subwencyę 300.000 koron 
piątek do Lwowa. Termin wyjazdu sokcyi IV | Oddziałowi budownictwa głównego Komitetu 
nie jest jeszcze ustalony. Połowa oddziału za. | ''ukowego. Połowa tej sumy ma przypaźć 
pomogowego tej sekcyi zostanie w Krakowis 1| Związkowi budowniczemu na wystawienie ce- 
załatwiać będzie sprawy dotyczące okręgu kra. | Bielni, połowa ma być przyznaną na sporządze- 
kowskiego, do którego należą następujące mia. | nie panów dia miast  astro-węgierskiej o- 
sta: Biata, Bochnia, Brzesko, Chrzanów, Da- | KUDacył. 


browa, Gorlice, Grybów, Jasło, Kolbuszowa, 


„Kraków, Krosno, Lubaczów, Moles, Myślenice, | Uroczysiości praskie s powodu jubilsuszu „Naa, 
Niska, N. Sącz, N. Targ, , f 
Ropezyce, Strzyżów, Tarnobrzeg, Tarnów, Wa- | W sobotę kolonia czeska we Lwowłe obonodzi- 


Oświęcim, Pilzno 
dowice, Włeliczka, Żywiec, 


| 


KIESZOŃNKOWIEC. Bardzo młody, sle obie- 
cujący 13-letni Józef Tislowite nkradł w trami 
waju pewnej kobiecie w pugiłaresu 400 koron, 
wyskoczył s wozu I zaczął uciekać, Puściło 
się za nim w pogoń kilku młodych ludzi, przy- 
trzymało na Małym Rynku i nie chcąc reago- 
wać na jego propozycyę podzielenia się tą au- 
mą, oddało w rece połicyi, - 

ARESZTOWANIA NA TANDECIE, Wczoraj 
aresztowano ma tandecie kilka osób, podejrza- 
nych o sprzedaż kradzionych rzsezy; między 
innymi przytrzymano niejakiego Michała Hrx- 
biego, u którsgo, wśród innej pościeli £ biot- 
zny, zakkwestyonowano 2 obrusy s literamt A.P. 
i lezbami porządkoweni 905 Ł 966, — Tamże 
aresztowano 22-letniego Antoniego Szwą, któ- 
ry skradł na dworem kolejowym Piotrowi Wi- 
gurze zarrutkę, wartokcł 360 korom $ odsprze- 
dawal właśnie ją na tamdecie Jznowł Murzy- 


OBŁAWA POLICYJNA, Onsgdujezej nocy 
zarządziłw dyreletya pólleyt abłuwg na pedej- 
rzane indywidua w zanikach podnisjwkełek itp 
Aresztowano 40 osdi w tej Kezbie bylb dezeg- 
teray, włóczęgi, kobiety podejrzane $ t d 


Z Pofskł f za światła. 
ŚWABRÓ MAJORA WŁAD. GNIADEGO. 
Z Wamzawy denogi kareapondent „Wioka No- 
wego“: W nocy z 15 na 16 b m. w jednym 
s wiełkich hotat warszawskich zmar? nagle 


major Il-glej brygady Legionów nolszóch á p J 


Władysław Gniady. Ś. p. major Galady przy- 
jechał w ubiegły pitak da Warszawy, gdzie 
miał do załatwienia ważne sprawy u Rady 
Regencyjnej. W drodea nabawił się zapalenia 
plue, na którego okjawy nie zwracał uwagi 
Tymczasem w nocy nastąpił 


gwałteway knwo- 
tok, zakończony Śmiercią wciąga p Sono 


komieyi wykonawczej drużyn etrzeleckich. Po- 
greb odbyć sią miał dnia 19 b, ra. 

POMNIK W IGNACEWIE. Z Warszawy do- 
noszą: W dniu 8 b. m., jako w 56 rocznicę po 
tyczki pod Ignacewom, odbyłs sią poświ 
aie pomnika dla poległych bohaterów. Ur 
stość, mimo dnia roboczego, braka sprzężaju, 
a także odpustów w kilku pebilskich miejsco- 
wościach, sprowadziła dośś liczna zastępy. Po- 


święcenia pomnikw dokonał w zastąpatwie ka. | ich 
| biskupa Zdzitowieckiego, ka. mobos Eoy- 


eki z Bromiavewa, woterzy, uczestajie potyczki 
tzuacewskiej. Po dokonania poświęcenia od- 


g | wmurowano dawny kamień z datą 8 maja 
lokalu przy ui. Gołębiej kh 20, I. p, sala IX,| 1868 r i 2-ma szablami na krzyż, powyżej 


E _;,|w sąsiednim bratnim kraju. Po przemówieniu 
E odbył się koncert s, programem, składającym 
powytoró 


szkolnemi, 


„prawdopodobnie bandych, i postanowiono ich 
tująó. Polecono kobiecie pójść z powrotem do 


Nr. 1 13, 


śpiewano wspólnie „Boże, coś Polskę", nastę-| WALIZKA Z BANKNOTAMI. Z Nowego 8 
pnie na mównicę wszedł ka. M. Koziowski | cza donoszą: W piątek 17 b. m. około godzi 
a Dębów Szlacheckich i omówił walki o niepo- i 6 wieczorem, po przybyciu tu na główny dw 
dległość na ziemi naszej aż do ostatnich cza-įrzeo pociągu osobowego od strony Tarnow 
sów, poczem, pod przewodnictwem prezesa ko-|po wyjściu podróżnych, konduktor pociąg 
mitetu ks. Hofmana, odmówiono wspólnie mo- | lustrując wozy, w jednym z przedziałów zm 
dlitwy za poległych. Przed, rozejściem się od- | laz? niezwykle elegancką, żółtą, niewielką w 
śpiewano: „Jeszcze Polska nie zginęła”. lizkę, którą bezwłocznie odniósł do kancełart 
Pomnik przedstawia się okazale. U dołu srzędu ruchu. Tam po otwarciu stwierdzo 
|żo walizka zawiera paczkę banknotów tysiąń 
| koronowych, stu- i pięćdziesięcio-koronowh 
Poszkodowany do soboty popołudnia nie zgłd 
sit się. Zachodzi podejrzenie, iż zawartość ow: 
walizki stanowi łup jakiegoś złodzieja, któ 
mając jeszcze inne walizki z podobną zawant 
ścią, o tej jednej przy wysiadaniu zapomn 
a po odbiór jej już nie mógł się zgloeió, 5 


wśród palm jest napis: „Poległym na chwałę ! 
żywym na otuchę*. Po bokach równolegle w 
otoku dębowych liści daty zeszłorocznego ob- 
chodu —- i między |laurem data poświęcenia 


W górmej -fasadzie 
piaskowca  Szydłowieckiego widnieje „1863*, 
a nad nim panuje krzyż, Zakończenie pomnika 
stanowi glob  zlemski, przedstawiający kraj 
nasz według mapy z roku 1868 i zrywającego 


Zawiadomienia I komunikaty, 

Z KRAK. KOŁA TOW. HISTORYCZNEGÓ 
Zebranie miesięczne Krak. Koła Tow. Histor 
odbędzia się w sobotę d. 25 maja © gods, 
wieczorem w Sali Seminaryum Archeologie 
nego (Biblioteka Jagiellońska, parter). Pors 
dek dzienny: 1) Referat Dra E. Barwińskiege 
i Dra WŁ Konopczyńskiego! „Nasze zadani 
wydawnicze w zakresie epoki pojagielloński: 
(1572—1795)." — 2) Dyskusya. 

WYSTAWA ZWIĄZKU ARTYSTÓW s 5% 
działem sprzedaży odręcznej ł Biuro odhuda 


SUBWENCYA NA CELE KOMITETU RA- 


UROCZYSTOŚĆ CZESKA WE LWOWIE, 
108/—1:/,, m. Szpitalna L 81. 
Z UNTWERSYTETU. P. Marcin Kubaki 
3 Ostrowa 34 Radymno, otrzymał pa Uniweg 
sytecłe Jwgtellońskim stopień doktora praw, 


Divadla“ odbiły się eehem i nad Pewi 


ła uroczystość DO-lecia narodowego teatra w 
Pradze. Duża sala hotelu Krakowskiego o go- 
dzicie 8 wypełniła się po brzegi odświętną pu- 
błicznością, która w skupieniu wysłuchała 
przemówienia profesora Dra Kuczery. Powł 
tawary po polska dalegacye polskie, w gorg- 
cych i pięknych słowach czeskich mowca prze 
stawił zebranym znaczenie teatru narodowego 
w Pradze, jako świątyni sztuki I wyrazu dążeń 
kulturalnych całego narodu. Pod koniee wyra- 
sił profesor Kuczera nadzłeję, że w naajbliż- 
szych czasach powstanie podobna Instytucya 


b. m. w Czytelni P. Z. N. K. wl. Szczepańska £ 
o godz, 6 | pól O. Lipke bedzie miał wykład p. $ 
„Kontrakt taryfowy — jego istota i treść", 


URSZULANEK W KRAKOWIE egzamina p 
watne i wstępne (za zezwoleniem Rady rak. 


8 czerwca o godz, 8 rano, w gimnazyum 


wos w kancelaryi Dyrekcył 


sią wyłgcznie z kom i wy- 
lącznie przez siiy czeskie 

SPRAWY ŻYWNOŚCIOWE. Pod takim ty- 
fulem donosi poanańska „Gazeta Narodowa" 
Pełne kosze młodych wron przywłozłu wczoraj 
cano do miasta kizudziesiętiu chłopców, Na 
dworcu 3 w tramwajach sią krzkznte, | 
Już na dworce kupowali ludzie masami bisdne 
ptaki, których ród przetrzebia bezlitosna woja 
na, Płacone za sztuką marką, czyli niezbyt dro- 
ga, jeśli wią uważy ryzyko, s którem połączo» 
ge sę łowy, zwłaszcza ża wrony, jak wiadomo, 
gnieżdżą się na sumych wierzchołkach drzew. 

ECHA POŻARU W BRZEŻANACH. Z Brze- 
tan piszą nam: Miasto nasze, która w czanis 
wojny tyle wycierpiało, spustoszona wypadła” 
mi, odczuwa ostatnią katastrofą nadu: bole- 
dnie. Nędza jest ogromna, przeszła 1000 osób 
zostało bex dachu nad głową, 

GRarą rożara padło także jedno Życia TiM- 
tie, Žona kupea, niejaka Chaim Ruten, weszła 
ga chwiią do płwnioy, aby zabeać == zdaje 
wę =~ pieniądze, gdy w tom płomienia ognia 
objęły cały dom i ona nie wydostała sią jak 
s niego. 

Z BOCHNI piszę nam: Najwięcej sił żywo- 
tnych s Towarzystw tu istniejących okazuje 
Tow. Szkoły ludowej. Jego staraniem, a 
w szczególności sekcyi humanitarno-gopodan- 
czej z p. Jadwigą Hyżycką na czele, odbył się 
onegdaj w sall m. Kasy oszczędności wieczo- 
rek ku uczczeniu Koastytucyi $ Maja. Dochód 
z wieczorku przeznaczono na kolonie w Rabce, 
gdzie już po trzeci raz wyjeżdża chora dziatwa 
bocheńska. Na wieczorku oglądaliśmy dzia- 
twę z Łąkty Dolnej, s Olchawy 1 ze Stani- 
sławie. Widoczna była praca dotyczących sił 
nauczycielskich, bo zarówno deklamacye, jak 
chóry ł ćwłiozenia chorąglowkamł wypadły 
wcale dobrze. Nauczycielom i nauczyciełkom 
należy sią uznanie za bezinteresowne przygo- 
tewamie dzistwy, do występu poza godzinami 


w 
się dnia 6 czerwca. 


29 w dniu jego imienin 70 koron przes klas 


SADOWA SPÓŁKA SPOŻYWCZA w 


dnictw ow 
Spółki. 


SZY. W dniu S6 b, m. odbędria 


nago fabryld cementu „Górka“ w Sierszy. 
Wynik za 


wypłae się 5 proa dywidendy  akcyonary 


zom: 


nego wzrostu kosztów 


HUMOR T SATYRA. 
Pieśń o chlebie. 


Gdy pegodne słońca świecł, * 

„Potem deszczyk rosi, 

"Ta się cieszcie, cieszcie dzieci, 

Zboże się podnosi: 

Rośnie, rośnie w lasce Bożeją 

(Jeszcze kilka cali!...) 

Jak dojrzeje Kłosek hoży, -A 
„ Werrmą do central. _ („Szczutek*), 


oryhekiog 


stworowskiego, A 
Piątek 24 b. „m: „Walka kobiet“ Scribe‘ 
PRO x Legou 3 TA y 
; | Sahota 2 b. m» „Na zawsze”, dramm 
- UJĘCIR BANDYTÓW W KIELECRIEM.|w % aktach L. nydia. 


Repertuar miejskiego teatru ludowego. | 
Środa 22 b. m: „Nóła Stambnłu”, 


Pięgtek 24 b. m: „Lałęs*. 
Sobota 25 b. m.: Orfeusz w piekle. 


jenia*, 


lasu i poprosić nieznajomych na wies, gdzie 
dla nich będzie przygotowane pożywienia Nie- 
znajomi, nie nie podejrzewajse, przyjęki zapro- 
szenie, a gdy weszli do umówionej chaty, wy- 
padli z kryjówek włiościania i rzuciń sią na 
nieh, rozbredi icz, gdyż każdy z nich byś u- 
zbrojony, £ powiązali Ńartępnie odprowadzone 

na posterunek žan yi, gizie przepro» 
wadzone Śledztwo usłafiło, iż areaztowani bra» 
l udział w napadzie na dwóz w Sniadca Wśród. 
aresztowanych jest dwóch zbiegłych jeśc 


BZAWY: 


nowi, jeżeli się nie mylę, nowość. 
wi, j ię A 


= - ap 


wy art. Kcściołów, otwarte codziennie od godi 


KURS SOCYAŁNY. Dziś, we środę, dnia SĄ 


W GIMNAZYUM REALNEM I LICEUM S$) 


od klasy II do najwyższej odbędą się w liceum 


czerwca o goda 9 reno. Kandydatki winny: się 
zgłosó osobiżcie lub pieemnia do dnia 5 CZAR 


EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI. W gimnazyum 
św. Jacka ustny egzamin dojrzałości rozpoczałą 


DAR NA T. 8. L, prof, Damaalewiczk, robr | 


w Wadowicach, na cele T, 8. L. E 
kowie zawiadamia swych członków, zamlerias 
jących zaopatrywać się t niej w węgiel, że nat 
leży zgłoeić zamiar poboru węgła da dnia 1-gq 
aawa b. a włączale, Niezgłesznjący sią trad | 
cą prawo zaopatrzenia się w węgiel za pofre. 
Spółki Szczegóły w. abwiezczenię 
$ 


FABRYKA CEMENTU „GÓRKA“ W SIEÑ® 
y się przed põ 
tudniem w sali posiedzeń w fili Banku pezemy« 
slowego w Erażzowię VI ewyerajne walne agrs 
madzenie akcyonaryussy Towarzystwa akoy 


rok 1917 wykszuje czysty sys 
w kwocis K 695.048, z którego po pokrycią 
reszty trak wojenaych w kwocie K 532.752 


Rok bieżący, pomimo ża ma do zwalczaniś 
£ ogromnemi trudnościami z powody brałag 
węgla i innych materyalów, oraz bardzo znacze 
pmorakeyi, zapowiada 
sią o tyle pomyślnie, że dciyciczes udaje Się 
utrzymać jeden piec roiacyjny stale w rucht 


'| Repèrtuar teatru wiej. im. J. Stowackiegoi | 
Środa 23 b. m: „Marya Leszczyńska" Kon» 


O 
Czwartek 23 b m: „Bratnie dusze! Rog 


„ed kilku tygodie| Niedriets: popołudnia „ktoralność pani * 
i a G., Zapałsicteży wieczór „Na zawsze i 


„Niedriela 28 b. m: popoładniu o godz 
8 „Lita et Comp.“ — „Pa linii bojowej“ wie» | 
czór „Mażęter i ozeładnik" = „Chory s uro 


Strajk w prasie warszawskiej, | 
Do „Gaz. Nar.“ paznańskiej donoszą z Ware, | 
Zetetzy strajkują, Pisma nie wychodzą Da 


akeyi zecerów przyłączyli się tym razem 1 l. 
dzie pióra, ce w historyi prasy nowsżytnej stąw 


Gzwartek 25 b m.: „Huby dębnickie'j | 


F 
' 
i 


il 


ó 
ona odbiłą 
sią u nas fatalnie na klasach inteligencie 


roboazą w okrutny apcaók, sie ta. łażueł sobia 
|£ bledzia radzi  Czękó robotników malazia | 


gj 
sq 


Se. IT 
''gnienie i zarobek na wsi, część wyjechał: 


+emytnictwo, co dastarcza sutych zysków. 
| robotnicy, których los nie pozbawił obecrie 
*rsztatów, poszukali w swoich związkach pu- 
cy. Fe zwiazki wstąpiiy energicznie na dro- 
ję żądań, gróżb i strajków, & zdezcrganizowi- 
« przez wojnę i rozbite przez rygory okupa- 
gi społeczeństwo, nie było w stanie żadu. a%- 
yy reztropną utworzyć przeciwwagi dążeniom, 
których wiele jest jest słusznych, zle i nie- 
inato nadmiernych. W rozmaitych zawodach 


zczęśliwie zarobki W pierwszym rzędzie pio- 


ułarze; tapeciarze. 
óżnych przedmiotów znowu podskoczyły do! 
„óry i gziś garnitur ubrania doszedł cen faa- | 
jastycznych, a obuwie stałe sią tylko dla ba. 
aeza- dostepne. I padio to na klasy inteligen- 
xie ciężarem okrutnym. Te klasy ami umiej h 


owych. To zresztą, co cne produkują, Di? n: 
łeży ściśle do pierwszy ch potrzeb. Bez chleba 
"bez edeienia obejść się me można, a bez ksią- 
iok, bez koncertów, bez obrazów 1 bez szkoł 
ednak można. Państwo polskie, otwierając ca 
tax. to Tiezniejsze urzędy, niemało tej intelige i- 
byi ratuje od nędzy, 2 nawet daje jej pola da 
pasługi. kie jednak wszystkiej inteligenegi w 
"en spasób zatrudnić nie może. 
» Las dziemnikarza przez wojną bardzo się po- 
gorszył Naprzód bowiem pism ubyło, potem 
praniczenia papieru sprowadzają w nienbłaga- 
iy sposób i ograniczenia wierszy, a wiąc I za- 
zobleu; wreszcie bardzo niedoskonałe edbudo- 
wana komunikacys pocztowe obniłają Herio 
prenumeratorów, a brak ogłosześ, których 
zrujnowany przemysł dawad nie może, nie na- 
tradzają tej luki Dodajmy de tego nador su: 
ową OBIIZUTĄ prewencyjną, nis mniej ciężką 
sad rosyjskiej, a wadliwiej jeszcze od niej tech- 


F aicznie urządzoną, dzięki której pismo polskie 


nie odbija prawie niczego z tego, co społecześ- 


F stwo myśli, a więc i dia czytelnika nie ma żs- 
_dlnego miemal, poza depeszami interesu. A oto 


© będziecia mieli zbiór warunków, wśród których 
‘dziennikarz musi zarabiać na byt. 


iw „Wprawdzie byłby, mimo to wszystko, pa- 


m 


. wien Średełk na podniesienia choć jakie takie 
i honoraryów: podniesienie ceny premumeracyj- 


nej, Kiedy *wzystko bez wyjątku podniosło się 
jw cenie, poczynając od chleba i od lekarstw, 
„podniesienie ceny pisma opinia publiczna z p3- 
mrmością powitałaby bea szemramia. Tak wla- 
Śnie uczyniły pisma żargonowe. Z% dziesięciu 


choć te pisma mają klientele ubogą, a bardz) 


bszwydzą, nia rozchodzą sią ona obecnie mniej, 
guiżeli przed podniesieniem teny. 


soy solidæmis się na to zgadzali, Zssebniejsi 


„Młuteryalnie wydawcy nie przystawali na pod- 


niesńenie ceny pisma, może rachując na to, 28 


sami jednd pozostaną na płacu, gdy pisma siab- 


| sze nie wytrwają w obecnej sytuacyi. I wobec 


Ay 


' mnego 


tego dziennikarzom, którzy skarżyli sią na swo- 


F je fiche place, mówione: „Nan possumus!" 


Dziennikarze od pewnego zaś już czasu nis- 
cierpłiwifi się coraz bardziej i coraz natret: 
niej, myśleli o konieczności utworzenia wła- 


7 Snego zawodowego zwiazku. Wprawdzie istnie- 


ja w Warszawie dwa towarzystwa literacko- 
dziennikarskie, ale żadne z nich zawodowym 
związkiem me jest. Od szeregu lat o taki zwią- 
aek podmesi się wołanie, lecz różni dyletanci, 
przepełniający te dwa towarzystwa, czynili ta- 
ką orzaniyacyę niemożliwą. Dopiero po strajku 
dziomasknrzy w „Nowej Reformie* wzięto sią 
enerpiemnie do rzeczy, a strajk obecny zece- 
TÓW wy anadi ją na tory rcalne. Powstała 
komisvm która epracowała żądania dzienni- 
karskie i porozumiała się z drukarzami co do 
wspólnej akcyi. I obecnie żądania strajkowe 
obejmują zarówno drukarzy, jek dziennikarzy. 
A na czele żądań stoi: uznanie przez wydaw- 
ców związku dziennikarskiego, 

Należy powiedzieć, że wielu dziennikarzy 
rozniaicie zapatruje się na tę solidarność x 
drukarzaani. To „pójście po egzekutywę* do 
nich jest. krytykowane, jako nisbezpieczna, ja- 
ko włreezenie mteligeneyi polskiej na drogę 
mocyalizmu, & jak u nas lubi sią mówić, a pro- 
vas i nia æ propos, na drogą „bołszewintwa” 
Setotaia jednak, dziennikarze żadnej „egzekuty- 
myi wie mają, Przez czas jakiś pisma mogły- 
Dy wychodzić bez niełe przy pómecy agencyi 
tsłegraficznej i wycinków z pism poznańskiek 
i krakowskieh. Co innego, gdy zecerzy odejdą 
ad kaszt. Jednak zarówno umiarkowani dzien- 
nikarze, którzy wzięli ndział w akeyi (prezo 
som komisyi jest p. Wincenty łkosiakiewicz), 
jak nawet wydawcy, własnym klessonkowym 
interesem nie zaślepierni, mniemają, ła niema 
sposobu, jak solidarność z druka- 
rzami, na to, aby zmusić tych wydawców, któ- 
wzy jedynie o kieszonkowy swój imterag dbają, 
ik podniesienia Geny pisma. O ile to jest ko- 
wieczne, miech powie fakt, iż nasi wydawey, 
xa, nat papieru, „wyralianego w Myszkowie pol 
Częstochową, płacy trzy razy drożej, niż za 
tenże sam papier płacą wydawcy berlińacy, 
a także pewno i poznańaey. I wszystko u nas 
jest droższe, niż w Berlinie i niż w Poznaniu. 
jlylko cena numeru pisma jedaakowo kosztuja 
M0 fenigów. Tu więc leży węzet. 

(Strajk towa obecnie w całej pełał. Dzien- 
mikazo rozwinęli enargią trochę niecozekiwa- 


— 


be 4 r 


m maga miee się do pamocy związkó v zawo- i; 


fenigów skoczył egzemplarz na dwadzieścia. A. 


| Niektórzy polscy wydawcy pim propono- 
F wali uciec się do tegoż sposobu. Ale nie wszy- 


tng. Ułali się do p. Hirszla, prezesa miejskiego 


: Niemiec na roboty, niemało rzuciło się naj wydzialu zaopatrywania, presząc o kredyt dla 


| stu ludzi po pieéñzicsiąt marek w formie arty- 


aze, drnkarze, krawcy, Bzewcy, medniark), | właściciele drukarń, 
Ale skutkiem tego CERY | rektorzy. 


| 


kułów spożywczych. Projektowane są przedsta- 
wienia w teatrze na tenże cel. W każdym rą- 
zie przed dziesięciu dniami nie można spodzia- 
wać się pism warszawskich. 


pz 


Jak donoszą dalej z 


(„SKŁOÓB NARODE“ s Gaia 


Spodziewać się należy, że w niedłngim cza- 
sie także inne miasta bardziej oddalone, niż 
Kolonia, poznają wyższość koalicyi w wał 
ce powietrzmej. 

Londyn. B. kor. Reuter ogłasza komuni- 
kat urzędowy: W ataku x 19 maja brało 
zdajs sią udział 20—80 aparatów lotni 
czych. Jedna grupa aparatów ukazała się 


Warszawy, dziennikarze |0 godz. 11 w nocy ponad Tamizą i przełe- 


zamierzają przy pomocy zeCOTÓw wydawać | ciała północnem wybrzeżem Kont w kie- 


jodno wspólne pismo, codzień pod nowym ty- 
tułem zty? na jednodniówką nie trzeba konce- 


zdołali sobie pracownicy ręczni podnieść barzo j syi, Wy dawcy zamierzają wydawać podobnież 


wapólme pismo. Pracę zecerską mają pełnić 
zaś redakiorską — ko- 


meyceerzak = 4 


ERD ZI 


Biuletyn. anstro-wegierski. 


Wiedeń, dnia 23 maja. 

Urzędowe donoszą dnia 21 maja: 

Na wiewidm froncie działałneść wywia- 
sdowsza obu stron doprowadziła do kilku 
starć. Na południowy wschód gd Mori w no- 
cy z soboty na niedziełę eddziaży węągzien- 
skiej piechoty wtargnęły w nieprzyjaciel- 
skie stanowisko. Nad jeziorem Loppio. pod 
Asiago, na Monte Sasso Rosso, zostały wio- 
skio patrole odparte. Pod Fener silniejaza 
oddzialy nmieprzyjacielskie zastały pobita 
kontratakiem. Ped Caposile wydarii nam 
Włosl jedea rów forpocztowy. ©. 1 k. kom- 
panią lotnicza nr 14 strąciła dn 19 mała 
cztery nieprzyjacielskie samoloty, Wszyst- 
kie padty ma naszym terenie. 

Sze? sztabu generalnega, 


Biuletyn niemiecki. 


Berlin, dnia 22 mais 
Urmzędowo donoszą dnia 21 maja: 


Zarkodni terem 


Kemmel był wczoraj znowu celem sllnych 
nieprzyjacieiskich ataków. Odparto jo krwa- 
wo, a obreńcy góry Kemmel miali zupełne 
powodzenie, Na Źroncis od Vormicelies ał 
na zachód od Braneeter bardzo slina wałka 
ogniowa była przygrywką do ataków pie- 
choty, których główny cios wymierzezy był 
na górę Kemmel ł jej zachodnie ztocza, — 
Francuskie wojska wyruszyty wielu falami. 
Ogień piechoty i artyleryl rozbił ich atak ł 
wśród najcięższych strat zmusił ich do co- 
tnięcią się, Lokalno wtargnięcia nłeprzy- 
jaciela w naszą strefę isjów zostały wyró- 
wnane Kkontrataxami. Na zachód od Loker 
pozostało jeszcze jedna gniazdo francuskie. 
Wedlug zeznań jeńców, angielskie dywizya 
sinty w pogotowiu w trzeciej Hniż, lecz pœ 
nieważ Francuzi nie mieli powodzenia, nie 
znałazły one już pola do popisu, Wieczo- 
rem i w nocy wezbrała walka działowa kiiką 
razy do rajwięliszej gwałtowności Poro- 
waa nieprzy jacielskie ataki wieczorne z Le- 
ker ł nocne częściowe wypady na północny 
wschód od Loker zostały odparte. 

Na tanych frontach upłynął dzień stesun- 
kowe spokojnie, Pod silcieszym 
stały nasze stanowiska i tylne miejscowości 
po obu stronach rzeki Lys, zwłaszcza w 
związku z lokalnymi utarczkami piechoty na 
północny zachód od Merville, Wieczorem 
także pod Bucquei i Hebuterne na północ 
od Breiorasux i ed Avry chwilowo powię- 
kszył się ogień. 

W ostatniea trzech dniach sirącono 59 
nieprzyjaciełskich samolotów, trzy batony 
na uwięzi. Purucznik Loewenłianit odaiósł 
24 zwycięstwo pewieirzne, wiceteldtebel 
Rumay 20 i 21 szer. 

Pierwsze: jen. kwaterm. Ludendorft, 


BIULETYN ANGIELSKI. 


Wiedeń. Biuletyn angielski z dn. 19 maja, 

wieczorem, brzmi: Pnzeprowadziliśmy w no- 
CY Z pomyślnym skutkiem lokalną akcyę 
koło Ville-sur-Amere. Wojska au- 
stralskie opanowały niemieckie stanowiska 
w pobliża wei | we wsi samej, która znaj- 
dujo się obeenie w naszem reku, wzięły 860 
jeńców ł zdobyły 20 karabinów maszyno- 
wych. Naste straty są małe. Na południo- 
wy zachód od Meteren powiódł się nasz 
atak na posterunek nieprzyjacielski, przy- 
czem nieprzyjaciel poniósł straty. Z reszty 
frontu niema nie do doniesienia, prócz tego, 
žo w różnych odcinkacu trwa obustronny 
ogień artyleryjski, 


Atak łotniczy na Anglię, 


Londyn. B. kor. Reuter donosi o napa- 
dzie powietrznym na Londyn. Szczegół- 
nem jest, że tylu ludziom udałe się ujść mi- 
mo uszkodzenia domów, chociaż szkoda jest 
nieznsxzna w stosunku do wielkości nie- 
mieckiego qrzedsięwzięcia. Śmierć lub zra- 
nienie spotkały hudi, którzy stai w 
drzwiach lub na ulicach. W okoścach, gdzie 
odbył się napad, prawie wszystkie okna po- 

703 są wywalons. Dachy i sur 
fity zapadły w wielu miejseach. Później król 
I królowa zwiedaili okolice nawiedzone przez 
bomby. Miesrkańcy Londynu biorą chętnie 
udział w niedezpieczeństwie od kiedy wie 
rzą, że bądzie ono nieprzyjacielowi odpła- 
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runku na Londyn. Tu spotkała sią ona 
z gwałtownym atakiem naszej specvalnej 
obrony przed lotnikami, wskutek czego 
zwróciła się w clab Kent, glizie rzucała 
bomby w rozmaitych miejscach, wyrządza- 
jąc jednak niewielką szkodę. Druga grupa 
lotników zaatakowałą wybrzeże Ees EA 
— | poczem przedostała się ponad. Londyn, g 
rzuciła w kilku dzielnicach kilka pa e 
bomb, które wyrządziły nieznaczną szkodę. 
Specyalna nasza obrona stakowała tę grupą 
gwałtownie i zestrzeliła 6 nieprzyjacielskich 
aparatów. Zabitych zostało 37 osób, a ranio- 
nych 168. Z wyjatkiem 2 pożarów, którę 
wybuchły na większych przestrzeniach 
gruntu, a które rychło ugaszono, potwier- 
dza się, że szkoda materyalna ograniczyła 
się na zburzeniu kilku małych domostw, kil- 
ku mniejszych eksplozyach I na strzaska- 
nin, względnie wypadnięciu wielu szyb. 
(Uwaga Biura Wolffa: Doniesienie to nie 
zostaao potwierdzona dotąd żadnym dowo- 
dem). 


FRONT AMERYKAŃSKI, 
Waszyngton. B. kor. Reuter. Minister woj 
ny Baker w ostatnim tygodnia na konfe- 
remcyi s komisyą senatu dla spraw wojsko- 
wych, zakomunikował, że ekspodycya ame- 
rykańsika ma froncie zachodnim zajmuje 

większy front, niż armia be! igijska. 


ŚMIERĆ AMERYKAŃSKIEGO LOTNIKA 


Lugano. „Corriere della Sera" donosi z 
Paryża, że na froncie zachodnim zginął w 
walce powietrznej na zachód od Toul nej 
sławniejszy lotnik amerykański Lufbery, 
na dyrektor amerykańskiego 
etwa. 


JAPONIA I CHINY PRZECIW NIEMCOM 

Loadyn. B. kor, Routan „Iimo“ dowia- 
dują się s Waszyngtonu de Stany 
Zjednoczone i inni sojusznicy otrzymali wia- 
domość o rokowaniach, które doprowadzi. 
ły do zawarcia chińsko-japońskie-|P 
go przymierza przeciw Niam- 
50m. 


POD ADRESEM FINLANDYT. 
Gztokhot B. kor, „Stockholms Tidnin- 
gen“ donoszą, że Anglia zawiadomiła rząd 
fiński, iż wszelkie zarządzenia przeciw ko- 
lei murmańskiej będzie uważała za 
naruszenie neutralności, Francya i Ameryka 
podzielają to stanowisko, 


PRZED SĄDEM CARA. 


Petersburg. B. k. „Russkoje Słowo”, kð- 
re teraz wychodzi jako „Nasze Słowo*, do- 


R |, ez 


nosi z Moskwy: Ustanowiono komisyą bot- 
szewicką pd przewodnictwem Krylenki 
jako trybunał sądowy nad byłym carem, 
któremu akt oskarżenia zarzuca wywołanie 
zamachu stanu w celu zmiany ordynacył 
wyborczej do Dumy, nieprawne użycie pie- 
niędzy publicznych i inne przestępstwa. — 
Wysłano do Tobolska eskortą strzelców 
o pa aby byłego cara sprowadzić do 

kry. 


DELEGACYA BOLSZEWICKA. 
Berno. B. kor. Szwajcarska agoncya tefe- 
graliczna. Przybyła tu z Moskwy przez Ber- 
lin dyplomatyczna delegacya rosyjskiego 
rząda maksymalistycznego, składająca stę 
z 11 ezłonków. Na jej czele stoi Łotysz, Jan 
Berzina, 


NA TEMAT USTĘPSTW. 

Berlin. B. kor. Wolff. Niemieckie dzien- 
niki powtarzają telegram „As Estu“, któ- 
ry powiada, że za czasów kazelerstwa Bo- 
thmanna Hollwego rząd niemieaki byt gotów 
odstąpić raałą <zęść Letaryngił. To jest 
mylne, rząd memiecki nigdy nia był gotów 
nawet dotak małsgo asetepstwa. 


KIJOWSCY MINISTROWIE. 
Kijów. B. kor. Wolff, Socyalny federa- 
lista Doroszenko został zamianowany 
zawiadowcą ministerstwa spraw z 
cznych, Prof. Sienkowski ministrom 
oświaty, tajny radca Lerehe były prze- 
wodniczący komisyi skarbowej trzeciej Du- |" 
my, dyrektorem kancelarył kredytowej, 


MASSARYK W CHICAGO. 


Wiedeń. (Telefonem). Pima tutejsze do- 
noszą % Amsterdamu, że prof. Massaryk, 
który opuścił Rosyę t udał się z Władywo- 
stoku do Chicago, przybył tam i rozpo- 
czął skoyę w celu sbwerzenia na ziemi ama- 
rykańskiej nowych brygad czes xich. 
PO- |Bząd amerykański popiera działalność prof. 
Massaryka. 

[a 


Para cesarska w Konstantynopolu. 
Konstantynopol. B. kor. Wezoraj popołu- 


22 Maja 1918 roku, 
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Zyta z orszakiem, powitani na dworcu 
przez sułtana, jego cały dwór, khedywa 
Egiptu, wielkiego wezyra, wszystkich człon- 
ków gabinetu, dostojników państwowych, 
szefów sprzymierzonych misy? dyplomaty- 
cznych, generaligyę i korpus oficerski. 
Koastantynopoć. B. kor. Aj tel. MiNt. Dziś 
rano byli cesarstwo na nabożeństwia w ko- 
ściele św. Maryi w Pera, poczem udali się 
do starego Serailu. Tu zwiedzili zbiory fa- 
jansów, oglądając ja z zainteresowaniem, 
jako znawcy. Po zwiedzeniu harema, gdzia 
podano cesarzowi kawą i czibuk, odjechali 
cesarstwo łodzią do Czirar-pałacu, a stąd 
do pałacu Ildiz. W ciągu dnia rewizytował 
cesara następcę tronu w Baltid-kiosku i ks. 
Abdul Medżid effendi w Czadir-kiosku. O g. 
wpół do piątej nastąpiło w ambasadzie 
austro-węgierskiej przyjęcie austro-węgiez- 
skiej kolonii. 

Konstantynogol. B. kor. Cesarz Karol wy- 
stosował do su? ta na pismo odręczna, na- 
dające mu godność austro-węgiem- 
skiego mag agitis polnego. 
Konstantynopoł., B. kor. Ag te. MUM 
Sułtan odwiedził cesaretwo w pałacu Hidi: 
t nadał cesarzowi godność mar 
szałka 


- Po podziale Czech. - . 


Prasa czeską. 

Włedeł. (Telefonem). „Prawo Lidu“, os- 
wiają0 rozporządzenie min. spraw WEWNĄTE- 
nych o podziale Czech na okręgi, zwraca się 
pod adresem Dra Seidłera a ostzzeże- 
niem przed wyświadesaniom złej 
usługi życiu wewnętrznemu państwa, 
„Venkov“ oświadcza, że stworzona rozpo- 
rządzeniem podziałowem sytuacya politycz- 
na okaże się w następstwach połlity oz- 
nym balastem austryackim, nad 
którego usunięciem trzeba będzię akr sę 
tnis pracować 


Prasa wiedeńska. 


Wiedeń. (Telefonem). Prasa wledoñska, 
omawiając rozporządzenia o podziale Czech 
na okręgł, stara się umniejszyć znaczenie 
tego taktu. „N. Freie Presse” twierdzi, že 
rozporządzenie jest dopiero obietnicą f to 
u terminem  płatnoścł przy końcu roku. 
Prócz wydzielenia dwóch okręgów (nie- 
Ej ję — Litomierzyce ł cze 
aga), co ma nastąpić 1 stycznia 1910 r. 
że wydzielenia dalszych okręgów jest 
jeszcze niewiadomy. Zresztą — utrzymuje — 
oo jeden minister spraw wewnętrznych dał, 
to następca jego može odebrać. Sprawę ca- 
powinno się załątwić w drodze ugody, 
któraby nie nsuwała czynników OTz0- 
nych w ciagu lat. W końcu twierdzi „N, Fr. 
Presse, że do dzisiejszych konsekwenocył 
doprowafiziła szalona polityka czeska. 

„Redchspost* uważa, że rozporządzenie 
jest skromne, nie zabezpiecza jeszcze Niem- 
ców ł wywoła wśród nich niezadowolenie, 
Czechów traktuję pismo, jako zdrajców 


stanu. 

„Arbelter Ztg.”*, podkreślając, fe podział 
Oz8ch nie jest rozporządzeniem całego mini- 
steryum, lecz tylko rozporządzeniem same- 
go ministra spraw wewnętrznych, nazywa 
je biurokratycznym środkiem, który może 
byłby do pomyślenia przed 10 laty. Cieka- 
wem też jest wedle „Arb, Ztg.“, że pomi- 


Całe rozporządzenie RaZYWA , „Arb, Zig.“ 
„pokątnem cygaństwem'*. 


W kołach parlamentarnych. 
Wiedeń. (Telefonem). „Zelt“ donosi, 48 


Si, 3. 


j 
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mogą do niczego ohowiazywać nieniemig 
ckich narodów. Uczestnicy dziękują wresą 
cie eołej Pradze czeskiej za serdecą 
ność.i gościnność. 

Pismo to podpisali: Chorwaci, Bosniac 
Serbowie, Polacy i Włosi. Z Polaków: p: 


Głąbiński, Skarbek, Tetmaje. 
WitosiŚliwiński, z Włochów I 
Corci 


„Narodni Noviay“, 

Wiede. (Telofonem). W Pradze ukaza 
się w sobotę nowe pismo ..Narodni Noviny 
datowane jako numer 111, a rocznik Vi 
wydawnictwa. 

Na ulicy. 1 

Wiedeń. (Telefonem) Z Pragi donoszą 
że nieznani sprawcy umieścili na bruku u 
licy Ferdynandowskiej napis treści: Niecł 
żyje Kramarz! Niech żyje Massaryki Nieci 
żyła południowi Słowianie! Policya napij 
zatarła. - 


NE a AER a R 
anaes aen 


Monsignore Ratti, 


Wiedeń. Donoszą z Medyolanu, że biblid 
tekarz Watykanu monsignore Ratti odje 
chał już z Rzymu do Warszawy na osobi 
ste życzenie Papieża. 

Przypuszczają, że wyjazd mon. Rattiegi 
ma charakter połityczny. 


Pogłoski o korpusie jen. Muśnickiega 


„Ozas? donosi z Warszawy, że od kglki 
dmi obiega Warszawę zatrważająca pogło 
ską, jakoby korpus jen. Dowbór-Muśnickie 
go stał w przededzła poważnych wył 
padków. Między innemi mówiono, jakoby 
konpas ten miał byś w krótkim czasie rozi 
wiązany $ Ag = AER Jak dotad 
pogłoski te 


alo mają śoiślejszej podi 
siswi 


Przeciw skautom poznańskim. 


Wiedeń. (Telefonam) Z Poznanis dona 
szą, że władze niemieckie zamądzi 
ły tam rozwiąnanie wszysżkich 
połskick organizacyj aksuto 
wy ek. 


Wiadomości telegraficzne, 


Podróś łuspekcyjna nanłestnica ` 
Lwów. B. kor. Namiesinik Huya dził 
rano wyjechał w p inspekcyjną d4 
wsohodniej części kraj: Namiestnik, który 
podróż inspekcyjną odbywa O K 
zwiedął powiaty: kamionecki, brodski, zbai 
tromboweliśki, 


raski, © podkajockij 
brzeżdński 4 bobrock Wedlug dotydłizsso. 
wych dyspozycył powróż do Lwowa nasty 
pi w piątek wieezór, 

Niemcy w Karyntyl. 

Wiedeń. B. k. Jak donosi „Parlam Dorr t 
w Cełowem odbyła się manilestacya zal 
nicyonowsna przez Wydział krajowy, jaka 
protest przeciwko propagandzie południowo: 
słowiańskiej i przeciw podziałowi Karyn« 
tyż Uczestniczyli re eprezeniancł gmin, po- 
słowie parlamentarni, sejmowi itd. Uchwalos 
no rszolucyę za utrzymaniem jədności i nie- 
podzielności kraju, „za dochowaniem zwią: 
zzów przyjaźni między Niemcami i Słoweń- 


nieto wzgląd na sejm krajowy I parlament. leami* 1 zapowiedziano opór przeciw dąże- 


niom do samoistnego państwa słoweńskiego 
z częściami Karyntvi i i Styryk 


Maksymalny procram szewski, 
Wiedeń. (Telefonem Fadaposztu dono: 


Ñ 
A 


obecni w Wiedniu posłowie polscy. a tak- sZ% że odbyła się tam ctarakterystyczna 
że podobno i ruscy wyrażają się niezorzyst: | qemonstracya szewców. Manifestanci uskar: 
nie o podziałowsm rozporządzenia minister- żali się na taryfy maksymalne, które ogra: 
stwa spraw wewnętrznych. niczają moćność stawiania wyższych cen od 
Posiedzenie Koła polskiego odbędzie się |165 koron za parę butów, a domagali się, 
we czwartek. Urzędowanie ebjął ponewnie by podnieść ceny od 300—400 Koron. 
wiceprezes Stapiński. Władze zarządziły wobec iego zajecie skór 
Stronnictwa niemieckie odbędą w tych posiadanych przez szewców i ogiosiły, że 
dniach konterencyę, na którą zaprasza Doa. | wszyscy szewcy zostaną pociągmieci do słu- 
Pacher. | by, na podstawie ustawy o świadczeniach, 
| wejeanych. 
Przeciw represyom. zd 


Wiedeń. (Telefonem), Prozess Związku po-| PRZYJECHALI DO HOTELU FRANCU- 
słów czeskich pos. Stanek zjawił się u| SKIEGO: Ekso. Janowie Kucharzewacy z War 
Dra Seidlera È? imieniem reprezentawyi |szawy; Ekse. Stanisław Pruszyński z Lublina; 
czeskiej złożył na ręce prezyden-|Dr Piątek Tadeusz ze Lwowa; Karol Turski 
ta gabinetu protest przeciw 0-|s Łopuchowej; Juliusz Tustanowski z Droho 
statnim zarządseniom policyj-|bycza; inż. Jan Wowkonowiez z Brzeżan; Dr 
Bymw Pradzejzawieszeniu „Na-| Maryan Mokry z żoną z Tarnowa; Dr Aleksan- 


dyrekcya „Narodnego Divadla“ wydała za- 


rodnich Listów“. {dar Barański z Żywca; Helena Linowska 
s Ziemblie; Tadeuszowie Telatyccy z Tarnowa; 

Nag Pradze. Aleksander Redych ze Skałbmierza; inż. Wia- 

Wiedeń, (Telefonem), Z Rgagi donoszą, Ż6 | qygław Szcznikiewiez z Pilzna; Adam Łącki 


s Lublina; Władysław Pedobiński z Nowego 


wiadomianie do widzów, w którem prost, by int Franciszek Jeziorański z Tarni; 


powstrzymywali się w teatrze Od |rzahella Iszkowska s Zakopanego. 
wszelkich objawów entuzyazmu, zə 


względu na grożbę zawieszenia przedsta- 
wioń. NADESŁANE. 
Goście ROA odjechał g Pragi już 
z soboty na niedzielę, żegnając się x 
miastem wosobaem piśmie. W pi- Truskawiec 
śmie stwierdzają goście, że wszyst- | Pensyonał willa „Janina“ otwarty od 15 czer. 
kie manifestacye śwładcezyły 0jwca, ze względów aprowizacyjnych przyjmuje 
niezłomnej woli narodu eze-|tyiko określoną ilość zamówień dlatego pro- 
skiego wytrwania na obranejjsł o wczesne zgłoszenia. Uirzymanie całodzienna 


cone z nawłąską, tak, piore rorwinę! SRergią trochę niopakdwa. |cone z nawżąską, tak, jak w Kolonii. —|dniu przybył cesarz Karol i cesarzowa |dro dze. Represye wobec uroczystości nię |od 36—45 koron, za enie od pokaju, w Kolonii. —|dniu przybył cesarz Karol i cesarzowa |drodze. Represye wobec uroczystości nie |od 36—45 koron, zależnie ed pokeju, 


NOWE MASZYNY D0 PISANI): seie Rudolf Nowa 


Ast Continental, 5 szt. Mercedes, 2 szt. Ideal B., 6 szt, Stoewer Record powielania itd. sprzedaja 


jakoteż wstążki, kalki, 3 | 
papier woskowy, aparaty da 3 Rudolf | Nowak 


Kraków, ulica Grodzka 44, Telefon 3541. 
Przyjmuje maszyny do naprawy.) 
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1174 


ie i najtaniej. 
rycznych pos 
crtówek I obrazów repr. „dlalerył Dres 


, artystycznie 


zdaeńskiej*, 


astęgetwe: pierwsnmnętnych fabryk mrama, Comi | winy kezplztą 
wysyła rę tya kndlsjącya. 


nńiburzyg z widok miast wykonywa stę 
Sprzedaż hurtowna po cenach fab 


z nadesłanych wzorów 


nana 


k 


d 
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OW 


W pięciu minutach można 
z jednego kawałka 


oczt 


PRN 


szew SE. 


ET 
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Š= S || KREMU WOSKOWEGO 
n m z e OL IR 
EF NA OBUWIE 

- AN 

= = A jlepszego kremu 
z a 2 + pienien 
= s 

= "i 


Cena 2 korony. 


Wszędzie do nabycia! 


Oryginalna reLepia: 


Rzuca się kostkę „LURIONU" kremu wo- 
skowego na obuwie do /, litra wody, 
miesza się go, aż do zagotowania, na- 
stępnie zdejmuje się z pieca i po kilku 
minutach mieszania wlewa się do szczel- 
nie zamykającego się naczynia. Płyn tę- 
teje w kilku minutach i jest gotowy 


ye? 


Yi 


sF% 


asa 


* 


1/, kig. nalispszej jakeści kremu na obuwie, 
który nawet w największem goapodaretwie 
na jeden miesiąc wystarczy. 


Sposób użycia jest na każdej kopercie 
podany i dla każdego łatwo zrozumiały. 


Śkład fabryczny i wyłączna sprzedaż 


„LURIONU” 


KREMU WOSKOWEGO 
NA OBUWIE 


p A 


Przedpłata wynosi: Koron 5-—, Marek 4—, Rubli 3—, Dołar 1—. 
RMEDAKCYA IADMINISTRACYA: KRAKÓW, ULICA WARSZAWSKA L 1. 


== Pism miesięczne dla fapłanów i Wierasch poświęcone szerzenia czci dla Przenajśw. Sakramentu Oana === 


GŁOS EUCH 


| Abteilung der Montanwachswerke A. G. 


Wien, |. Bezirk, Franz Josefskai 7]9. 
(Industriepalast). 


z 


c DIEGA 


ZYCZE 


> Nakładem Wydawnictwa „ciosu Narodu" 


z 


„ELOS NARODU” z ala 22 Maja 1918 roku. _ 


+; Asystent farmacyi 

obecnie na posadzie, przyjmie od 15 
czerwca zastępstwa, ewentualnie sta- 
łą posadę w aptece. P. Chiipalski 


„dla asystenta* — Kraków, Rynek | 


Kieparski 14. 1085 


JA ANNA CSILLAG 


posladam 185 em. chiugie olbrzymie 
+. 68 wsiesy Loreiey, 


` 


które uzyskałam po 14-miesięcznem u= 
żywaniu wynalezionej przezemnie po- 
mady., Ta pomada jest jedynym środ- 
klem przeciwko wypadaniu włosów. 
Sprowadza bujny porost i wzmacnia 
korzenie włosów tak na głowie, jakoteż 
u brody } u wąsów. już po krótkiem 
używaniu przywraca włosom naturalny 
połysk i konserwuje przeciwko przed: 
wczesnernu siwieniu aż do wysokiej 
starości. Jako środek wzmacniający zo- 


m 


0 RZA 
stała moja maść już dawno ogólnie uznana. Cena 
słoika 6, 10 | 15 koron. Pocztą wysyła codziennie za 


zaliczką pocztową lub za przedpłatą. 1121 
Fabryka Anny Gslilag, Wiedań l., Kohimarkt 11. 
> A. 22 ZROB. | WER OE. 


PROCZNUROFNENEODTZZSZDAGCZE RACE ge 
Zamiast 


$ spirytusu de palenia 


„A VARS” masę 
77 


G 
kl 

1szt. 40h. Karton zawiera 300 szt. 
fszł. 30h. Karton zawiera 500 szt. 
| 


a 


Dla P. T. Kupców 


znaczny apust. Odbiór tylko kartonami ! | 
Wyłączne zastępstwo na Kraków i ekolicę: 


Fr. Lenert „. 


Kraków, ul. Sławkowska 6. 


UUDRUERYEEANOSUCWONNAOTHG Eh, iih ei 


WAGON GRABI 
łopaty drewniane, styliska do kos i łopat, 
żłoby z wikliny, szczotki ryżowe i do my- 
cia podłóg oraz różne przybory do gospo- 
darstwa rolnego dostarcza po cenach 
umiarkowanych 
JAR. JILEK, Pisek (Czechy). 
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 1268 


Poszukuję 
rządcy doświadczonego 


stanu wolnego, do majątku pod Krako- 
wem od dnia 1-go lipca 1918 r. Zgłoszenia 
do Dyrekcyi powiatowej Kasy Oszczędności 

w Krakowie, Pijarska 1. 1840 


ERDAL 


PERŁY 


WSZĘDZIE DO NABYCIA. 


TĘ TETEECZI 


3 
a UREZESOKORSGRSZZASOZSACZZGERORÓ 
Z ZAZNA ZZ 


| 


| 


a TEE M o R REET A Zr AE ORA o 


MAGAZYNY 


obszerne najchetniej z torem kolejowym kupi 
lub wynajmie, ewentualnie 


PLAC POD BUDOWĘ 


tychże w pobliżu kolei kupi instytucya handlowa 
w Krakowie. 


nod „Magazyn“ do Administracyi dziennika. 


hg, a sgr, pap, we Fhliktor odpowiedziisy f naczsłoy, Roman | 


= Raemon poto lenie 


z dłuższą praktyką, biegłei w stenografii 

polskiej i niemieckiej, piszącej szybko na 

maszynie, poszukuje zaraz za zwrotem 
kosztów podróży 


| Fabryka maszyn rolniczych Jan Pracner 


Roudnies nad Leba (Czechy). 


Oferty należy zgłaszać wprost z podaniem 
warunków płacy. 1324 


Nakładem Biura porady prawnej K. B. K. 
wyszło dzłełko Jana Puchałki p. t3 


NAJNOWSZE PRZEPISY I PGUGZENIA PRAWNE 
W CZASIE WOJRT 


i zawiera: 
1) Ustawy © zasiłkach woe wych. 2) Przepisy 
o zaopatrzeniu inwalidów i ich rodzin. 8) Przepisy 
e zaopatrzeniu rodzin po poległych i zaginionych. 
4) Ustawę najnowszą o zapomogóch państwowych dla 
Inwalidów, ich rodzin eraz rodzia po poległych. 5) Usta- 
wę o wsparcłach dla inwalidów cywilqych. 6) Ustawę 
o zasiłkach za internowanych. *7) Ustawy uchodźcze. 
8) Ustawy e świadczeniach wojennych. ©) Ustawę 
o rewizyach wyroków sądów wojennych. 10) O od- 
szkodowaniu dlą niewinnie zasądzonych. 11) Ustawę 
© ochronie lokatorów. 12) Wskazówki o odbudowie 
kraju, 13) Szereg ważnych informacy!. 


Cega broszury wynosi z przesyłką poleconą K 4725, za pobraniem A 462. 
Zamówienia adresować: 
Biuro porady prawnej K. B. K. 
Kraków, plac Maryacki 2, l p. 1850 


każdą ilość, dostarczone- 
go koleją lub furmanką, 
potrzebuje zaroczną umo- 
wą pierwszorzędna mle- 
czarnia w Krakowie. Cena 
według umowy. 1856 
Zgłoszenia pod „Mleko“ przyjmuje Biuro dzienników 
i ogłoszeń Maryana Hupszyca Kraków, Jagiellońska 7. 


ea- 


Kurs rozpocznie Się dnia 21-go maja 1918 r. 
Konces. pryw. 


Szkoła rachunkowości I buckalterył 


STANISŁAWA = 


w Krakowie, al. Floryańcka 55, obok Bramy, Tel. 2113. 
Obejmuje 1318 
na kursach rocznych, cztero- i sześciomiesięcznych 


ý Rachunkowość pań- 4) Rachunki kupieckie, 
naukę o handlu, ngu- 
kę o wekslu, 


stwową, 


£) Buchalteryę kupiecką 
różnych systemów, 


3) Korespondencyę han- 
dlową i prace kanto- 
rowe, 


b) Stenogralię, 

6) Obce języki, 

7) Pisanie na maszynach 
i powielanie, 

8) Manipulacyę biurową. 


. 
O ED 


1848 


Ni 
Do wyna, 


5—6 meblowa! 


l. plęfro, gaz, e 
zienka, pokój d! 
2 werandy, WŚ: 
dów, słoneczne. £ . 
do Adm. „Głosu ` 

dla „Z. ż 


baxładem Wydawnictwa Polskiego wa Lwowla 
ukazaio się świeżo: 
| faligu irali iodońchi 
ka GRKCY Z CONTANO WAOGCAŚAIM 
Dr. Ireny Pannenkowej. 
zi1 portretami i 24 rycinami i karykaturami z „Szczutka”. 
Ckładka rysunku W. Witwickiego. Niestety częściow 
skonfiskowana. 1347 
Znana już publicystka, autorka doskonałej rzeczy 
6 Kościuszce, dramatu „Łukasiński* I zwracających na; 
się powszechną uwagę artykułów z dziedziny polity- 
cziiej, Dr. Irena Pannenkowa, daje tu rzecz pełną po- 
wagi I najsumienniejszych studyów. Mimo kilkudzie- 
sięcioletnie od historycznej chwili oddalenie, roztrzą- 
gana kwestya jest wciąż żywą, obchodzić musi każdego, 
kto_u nas myśli po polsku i troszczy się o przyszłość 
narodu i Galicyi. Dziś zwłaszcza nabiera ona 089- 
biiwszepo znaczenia, o czem przekonać się łatwo po 
pobieżnem bodaj przegiądnięciu stronic. Umiejętne nie 
|nużące bynajmniej przedstawienie należy do właści- 
JE. pióra Pannenkowej. Należy wreszcie zaznaczyć 
rzadką w tego rodzaju pracach inowacyę: obfitą część 
| obrazkową, od nieznanych całkiem portretów do peł- 
nych werwy satyrycznej karykatur. 
Cena K 14— na papierze zwykłym, z przesyłką poczt. 
K 16; na papierze welinowym K 16, z przes. poczt. K 17. 


Bo nabycia we wszystkich księgarniach. 
MYŚLI 6 WYCHOWANIU NARODOWEM. 


Kurtke futrzaną w dobrym 
stanie kupię. 1878 


Zgłoszenia z informacyami co do ceny 
i rodzaju futra przyjmuje Adm. „Głosu 
Narodu" pod „Kurtka futrzana*. 


Posaua korespondenta (tki) 


ze znajomością języków polskiego 1 niemieckiego 
I posiadającego pewne wiadomości z buchalterył jest 
saraz do objęcia przy rakładzie fabrycznym, za- 
trudniaiącym przeszłe 300 robotników, ua wsi w po- 
bliżu Krakowa, Okolica podgórska, zdrowa, aprowl- 


kla 


u 


Nauczycielka % 

wyższej I ry 
Niemka-katoliczk 
posady od 1-go :- 
dzieci od dziew” 
Warunki i zgłoszę © 
muje: Marya Pt 
Kurozwęki p. Stas | 
Pol.), okr, Busk., 4 


Flaszt.. 


z wody mine, 
kupuje każdą iloś" . 
najwyższe cen 
„ISKRA* Krakóv 

Łobzowska |, 


NA CZERU 


Księgarnia katoli“ 
Miłkowskiego w k 
poleca: Prokop 
Pucyn. Miesiąc - 
Pana Jezusa brosz 
ozdob. opr. K 7:8 
K 1. — Czesnew 


Czytania i rozmyś: 
cześć Serca P. Jez“ 
ta sama. < 


Do osoby s 
tnej zwraca się ch 
czycielka muzyki 7“ 
o przyjście jejzpor < 
wną kwotą na lecz , 


: towanie biedn 
zacya dobra. Warunki według kwalifikacyi | umowy. ora * 5 
Zgłoszenia nadsyłąć pod „Książę Prezes“ do Admi- W pardeczacA Bóg 


1382 
SEK DO AA poni 14a mimiki 


Zakład Zdrojowo - Kąpielowy 
górsklem 4 


FRUSKAWIECI| e". 


otwarty 1883 g | W Krakowie, mł. Bato; = 
d 1-go czerwca do końca września, |, a 'ogarnia Po 


(H Ti 
w Krakowie, Sławk 
Zarząd Zakładu dołożył wszelkich etaraf, B | gdzickoląiek wyd - 
aby kuracyuszom umożliwić arawzcy | 
odpowiednią obecnym stosunkom. 


kapa oi 

& ak ean E e ee e a e mee g 
Obszar dworski Radocza a. Mai E ga LA 
wysprzedaje żywy i martwy] = 
Inwentarz. Obiady domo. 


do magazyn obuw 
Rebsz 
Informacyi udziela się listownie lub najs 3 dań K. 3, ul. G: 


nistracyi „Głosu Narodu“. Asnyka 5. 


. 
|. 


Leczni | 


szłucznem sło 


a ulica Flor 


| miejscu. 1386 |1. 16, I. piętro. W w - 
| AE mencie opust. 
R e 7. 
NASIONA wa: 
: średniaj wielk 7 
Rzodkiewki, w Zakopane 
> Zgłoszenia do Admintar" 
Rzodkwi, c „GA Narodu‘ i 
K „Wiłla". EN 
Gorczyey, Turnipsu, Krawczyni samodzie. 
Sorga, sałaty, pae upi 
tubinu, szpinaku, li. piętro. 
| Buraków, Fasoli szparagowej, | EFE 
Marehwi, Grochu ogrodowego, 5 
Rzepy Trawy gazonswej, D 
Z 


kie inne nasiona poine, ogrodowe 
| i leśne ai 


| dostarcza póki zapas starczy 


BANK ROLNICZY 


c, k. galic. Towarzystwa gospotdarskiego 
we Lwowie. 


łeca firma 
F. Fritsch w Krakowie, 


Jednorazowa próba „przekona każdego © Jakości. 
z własnej winnicy w Olaszliszka obok Tokaju 


WAŁ MSZALNE w najlepszych natiniat 


w Miechowie (Król. Polskie) 


3: 


rozpisuje niniejszem 


konkurs na posadą lekarza Wydział. 


Wymagane jest dopełnienie następujących warunków: ` 
1) nieprzekroczony 40 rok życia, 


o] 


2) narodowość polska, Ey 
5 dowód ukończenia studyów lekarskich na uniwersytecr | 
krajowym lub zagranicznym, fr; 
4) dowód ytej praktyki lekarskiej. z 


Do posady tej przywiązane są pobory w kwocie 140 | 
koron rocznie, Posada będzie na razie nadana prowizoryczi ' 
na rok jeden. Podania należy wnosić do Wydziałuweprezentać - 
powiatowej w Miechowie w terminie do 15 czerwca 1918 


Miechów, dnia 14 maja 1918. 27 15 
Wydział Sejmiku powiatowego w Miechowie. 


4? 


